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UgiQ^ZecUa: mm> n łam? _ 10 gr., M Iekianzt 
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Nr. 18 Wąbrzeźno, sobota 13 lutego 1926 r. Rok VI

lin 1 MliilH Miii il Mi Liii
Korespondencja własna.
W  naetępstw ie Loearna Niem cy, czy prę­

dzej czy później uzyskają stałe m iejsce w Ra­
dzie Ligi Narodów, sytuacja więc Polski wobec 
zakusów niemieckich rewizji granic zachodnich 
byłaby nie dó wytrzym ania. W  polityce zagra­
nicznej p. m in. Skrzyński kurs Locarna wtedy  
dopiero zyska na Jzwyżce, gdy Polska uzyska  
stałe m iejsce w Radzie Ligi. .

Niemcy z chwilą wejścia dó Rady Ligi Na­
rodów wysuwaliby nieustannie swe żądania do  
korytarza pom orskiego i intrygując Ligę róźne- 
m i sprytnem i pociągnięciam i i wichrzeniam i, u- 
■yskaliby w końcu przeprowadzenie  swoich nie­
cnych zamiarów wobec Polski.

Dziś nie m ożna przesądzać, ozy parlament 
niemiecki zatw ierdzi wejście Niemiec do Rady  
Ligi Narodów.

Niemcy dążą do tego, aby dopiero po usu­
nięciu ostatniego żołnierza z krajów okupacyj­
nych nastąpiło ich wejście do Rady Ligi. Na­
turalnie, iż przypuszczać nie m ożna, aby Fran­
cja zrezygnowała z tej okupacji, która przede- 
wszystkiem daje jej m ożność i gwarancje ścią­
gnięcia od Niemiec zobowiązań.

Ale m im o to Niem cy ozy prędzej, czy pó­
źniej dostaną stałe m iejsce w Radzie Ligi Na­
rodów. Obecna równowaga Ligi zostanie wów ­
czas zachwiana na niekorzyść Polski.

W uzyskaniu przez Polskę stałegó m iejsca  
w Radzie Ligi będzie m iała Anglja decydują­

cy głos. ,
Dotychczas wiem y tylko to, że w  uzyskaniu 

przez Polskę stałego m iejsca w  Radzie Ligi, An­
glja nie będzie stawiała żadnych  opozycji. Jest 
to już coś, ale nie wiele.

Jdowa p. wojewody dr. Wachowiaka.
W ygłoszona na konferencji prasowej dnia 6-go lutego w  Grudziądzu.

(Ciąg dalszy.) z wencję dla złączonych  Teatrów  w sum ie 100 000  zł

Chciałbym jeszcze podnieść działalność W o­
jewództwa na polu propagandy narodowej.

Praca ta szła w kierunku uświadom ienia 
całego kraju, że Pom orze jest dziś kam ieniem  
węgielnym samodzielności i przyszłości narodu. 
W yniki tej propagandy  są  zupełnie zadawalające.

M im o trudności finansowych roku ubiegłe­
go dziesiątki tysięcy rodaków z innych dzielnic  
Polski, a także  gości zagranicznych z  wiedziło Po­
m orze. Nie potrzebuję Panom m ówić, co to m a  
za znaczenie polityczne. Cały szereg wybitnych  
osobistości i zrzeszeń poparł m e wysiłki w tym  
kierunku. W skaźę na  wielkie wydawnictwa ilu ­
strowane, wskażę na czasopism a m orskie, ku ­
pieckie i handlowe, wskażę na najważniejsze  
dzienniki, które zagadnieniom pom orskim po­
święcały swą uwagę. W ielki pisarz jakim był 
śp. Stefan Żerom ski do ostatnich dni swego ży­
cia m yślal o Pom orzu. W ybitny publicysta ja­
kim był Bolesław Koskowski poświęcił Pom o­
rzu cały szereg artykułów pierwszorzędnych. 
Dr. Sławski opublikował swe dzieło .Dostęp 
Polski do m orza a interesy Prus  W schodnich*, 
którego drugi nakład niebawem się ukaże. 
Ruchliwa korporacja studencka  .Pom erania “wy­
dała cały szereg publikacyj dotyczących Porno- 
Tza. W yszły obszerne dziełka w  obcych językach. 
Towarzystwo Naukowe w Toruniu dzięki sub*  
wencjom  rządowym  i sam orządowym m ogło  wy­
dać kilka dzieł w r. 1925.

Dla podniesienia kultury narodowej zrobio­
no co było w ram ach ludzkiej i finansowej 
m ożliwości. Rząd przyznał na m e wnioski sub-

a więc : portu, nowych linij kolejowych, rozbu­
dowie wybrzeża, turystyce.

W tym celu  zam ierzam w  czasie najbliższym  
wystąpić z planem akcji na wzór organizacyj 
francuskich m ających na celu popieranie ruchu  

W iemy, że Angliąnie życzy eobie .by I P"^^:odowy iBpo{eclny w  tow .r.y.tw .cli 

śiŁSh .ss..Ks ss  

s W ł s s s ł :  K

statnie wystąpienie am basadorar ^^kiego w na Po^ objęciu  urzędowania przekonałem  

W arszawie świadczą  całkiem  wyr e, gj 8ję> że Pom orza pod względem sam orządowym  
żywo interesuje się h nękania jest nie sam o wystarczalne. Stąd narzekania

Ostatnie wiadom ości o szan ys drogą adm inistrację czynników sam orządo-
przez Polskę stałego m iejsca w R g I , skargi te są słuszne. M uszę jednak 

brzm ią uspokajająco. Polaka m a y stwierdzić, że wina drogiej adm inistracji insty-
m a m m jsca m estaiego. fihiM na ffdvbv tu°yj sam orządowych nie tkwi w  złej gospodarce
Niem cywe»zU  do  Rady  L% L Należy  jeffi tych inatytncyj. Nie chc« prze, to powiedaed. 

Diiemcy nie weszii uo  jxauy * Nipm ioo do że w ciałach samorządowych  nie m ożna poczynić 
dobrze pam iętać, ze z chw ą J oszczędności, m uszę  tylko stanąć w obronie_tych
Ligi, będą się om 8t arali za ^elką cenę zni p ’rzeciw  Veslusznym zarzutom ,,

szczyc ^{n* * * * * * * * * * * 1 m : * * * *^  trnHna  Sam orząd wojewódzki terytorjalnie jest za
m iejsce dla Polski będzie b*r ą. bardzo slaby< już w roku 1924 wystąpiłem po wyslu-

. i cm mndarcze które chaniu wszystkich  zainteresowanych z obszem em
ciężkie położenie finansowe i ^P°d^ m em orandum do rządu, aby poddać rewizji do- 

juz obecnie Niem cy zręcz y y JJ . tychczasowy podział adm inistracyjny, zgodnie

cznie czuwać nad tem,»by  Polska W órazostaia . przemawiają za jak na rychlejszem roz^
m: a  paleni- » uregulowaniem sprawy. Jeat. tu  

m aia wraz z niem oami J sprawa państwowa wagi pierwszorzędnej —
Ligi waroaow. przed tym względem ustągić m uszą wszy.-

Polska m usi być stałym dzionkiem Rady p ł n ^ e

Ligi. o konieczności zespolenia władz w m yśl wy*
m ogów art. 66 Konstytucji rozwodzić się nia  

 będę, bo jeat to kwestja nie wyłącznie pom or-
— J ska. Zresztą w najbliższym czasie specjalna 

kom isja pracująca pod przewodnictwem b. na­
m iestnika prof. Bobrzyńskiego  już w tygodniach  
najbliższych przedstawi wyniki swych prac w 
tym kierunku.

Sytuacja polityczna na Pom orzu wymagała 
jeduolitości zarządzeń politycznych.

wencję aiaziąuzuuyuu  „  . Uznając wyjątkową ważność spraw, pom or-
Na konserwację zabytków, popieranie ruchu skich, przyznała Rada M inistrów W ojewodzie 
kulturalno-oświatowego, na popieranie prze- Pom orskiem u na czas ograniczony pewnego ro- 
m ysłu ludowego, na popieranie sztuki wydano dzajupelnom ocmctwa.
w r. 1925— 67 050 zł. 38 groszy. W  szeregu koś- W  m yśl uprawnień przyznanych m i uchwa- 
ciołów prowadzone są roboty konserwatorskie łą Rady M inistrów z dnia 12 sierpniń 1925 r. W 

a długim  szeregu prac pierwsze m iejsc© zaj- przedmiocie pełnom ocnictw wyjątkowych w  sto- 
m uje restauracja prastarej katedry w Chełmnie, sunku do zarządzeń wydawanych przez władze 
Na Helu przy pom ocy rządu postawiono ka- centralne resortów niezespolonych i przez ich  
pliczkę. Sum a kredytów wydanych tytułem organa w W ojewództwie Pom orskiem m am m o- 
patronatu dla kościołów wynosiła w r. 1925 źność wstrzym ać wykonanie zarządzenia tych  

273000 zł. władz jeśli uważam : ....
Obraz tej propagandy  narodowej byłby nie- a) że odbiega ono od linji politycznej, wy- 

zupełny, gdybym nie wspom niał o wspaniałym tkniętej przez uprzednie zarządzeniawładzy cen- 
rt& “T& d7 n’*  StwTe“ żtey- trS1 b/At ono niekorzystne wobec nowego  

go m iejsca publicznie, że wystawa pom orska faktycznego stanu, nieuwzględnionego w za 

w r. 1925 urządzona, była czynem wielkim  i rządzeniu. . ..
pierwszorzędnym, za który należy się podzięka Uprawnienia wynikające z tej instytucji 
wszystkim ^  którzy m ózgiem , sercem , czy rękam i pełnomocnictw są natury negatywnej, nadają 
przyczynili się do tego pięknego dzieła. W y- m i tylko prawo wstrzym ana „zarządzeń natury  

stawa Pomorska, której tyle poświęciliśmy w ogólnej*, a więó prawo „veta z tern, ze jestem  
roku ubiegłym  uwagi i pracy, była żywym  dowo- zobowiązany ponowne polecenie władzy central- 
dem , że na Pom orzu byliśm y, jesteśm y - bę- nej, m euwzględniającej m ego wstrzym ania  odno- 
dziem y. śnego zarządzenia bezwzględnie ibez apelacyjnie

Co W ojewództwo dla wystawy zrobiło, nie wykonać. . ,
potrzebuję stwierdzać, bo to znane jest Panom . Szczególną troską W ojewództwa były kwe-

Rzem ioslo zorganizowało wystawę w W ą- atje adm inistracyjne wybrzeża. Sprawy te za 
brzeźnie. Była to wystawa skrom na, ale nad względów  prawnych nie przedstawiają się tak 
wyraz pożyteczna. W ojewództwo w roku obe- prostolinijnie, jakby to m e wtajem niczonym  
bnvm wystąpi z inicjatywą urządzenia podo- wydawacby się m ogło. . .
cnych wystaw w  innych m iastach Pom orza. Pierwotny plan Pana M inistra Ratajskiego,

y Rok 1926 na Pom orzu winien być poświę- aby poł ączyć powiat wejherowskn i jroeki, po 
eony propagandzie wszystkich  spraw  pom orskich, wielkich studjach i po zbadaniu sytuacji osom-



śc ie p rzez  P an a M in istra R ad k iew icza w d n iach  
2 7 , 2 8 i 2 9 lip ca 1 9 2 5 r. zo sta ł zan iech an y , ze  
w zg lęd u n a in te resa lo k aln e* — T y m czasem  
w sp an ia le p o stęp u jąca ro zb u d o w a G d y n i w y ­
m ag ała g w ałto w ny ch  k ro k ó w  k u  zm ian ie sto su n ­
k ó w  n a w y b rzeżu . P o n iew aż k ro k i te  p o p rzed zać  
m u sia ły g ru n to w n e st  u d  ja , p rze to sp raw a się  
p rzew leka ła. O b ecn ie  srp aw a  u m iasto w ien ia  G d y n i 
zo sta ła  p rzep ro w ad zo n a p rzez  w szy stk ie  in stan c je ,  
k tó re z m o cy p raw a m ają w ty ch k w estjach  
g ło s  d ecy d ujący , n astęp n ie w y czerp u jąca o p in ja  
p rzed ło żo n a M in iste rs tw u S p raw  W ew n ętrzn y ch  
ce lem w y jed n an ia u ch w ały R ad y M in istró w . 
W  zw iązk u z tem  w y ło n iła się o k o liczn o ść p o ­
w ięk szen ia te ry to rju m G d y n i n arazie d ro g ą  
p rzy łączen ia m iejsco w o śc i O k sy w ie d o p o w ia tu  
w ejh ero w sk iego * W  te j d zied z in ie zarząd zo n o  
w szystk ie czy n n o ści p rzy g o to w aw cze , d o p iln o ­
w an o ich b ieg u w in stan c jach d alszy ch . N astę ­
p n ie  zao p atrzo n o ’sp raw ę w w y czerp u jącą o p in ję  
i p rzed ło żo n o ak ta ró w n ież M in iste rstw u S p raw  
W ew n ętrzn y ch ce lem  w y jed n an ia u ch w ały  R ad y  
M in istró w . S p raw a jes t ju ż za łatw io n a u ch w a ­
łą R ad y M in istró w  z d n ia 3 0 . 1 2 . 1 9 2 5 ro k u .

A b y eg zy sten c ję m iasta o p rzeć n a rea ln y ch  
p o d staw ach  .g w aran tu jący ch n o rm aln y ro zro st  
G d y n i w  ro zm iarach d la p ań stw a p o trzeb n y ch ,  
sp o w o d o w ałem  G d y n ię d o  p o w zięc ia sto so w n y ch  
u ch w ał w  p rzed m io c ie p rzy zn an ia g m in ie  k red y ­
tó w  p ań stw o w y ch n a te p o trzeb y , k tó re p o w sta ­
n ą n a sk u tek ro zb u do w y te jże m iejsco w o śc i. P o  
zeb ran iu n iezb ęd n y ch m ateria łó w u zasad n iłem  
ich  ce lo w o śc i i p rzedstaw iłem  M in iste rs tw u  S p raw  
W ew nętrzny ch k o n ieczn o ść p rzy zn an ia k red y ­
tó w , p ro sząc o p o czy n ien ie d alszy ch w ty m  k ie ­
ru n k u k ro k ó w . S p raw a o czek uje p rzy ch y ln e j 
d ecy zji p . M in istra S k arb u .

Z b ad aw szy o so b iśc ie w  ro k u u b ieg ły m  sto ­
su n k i w  p o w iecie ch o jn ick im , p rzy szed łem p o ­
w iato w i z d alek o id ącą p o m o cą .

P o n iew aż lu d n o ść p o w ia tu ch o jn ick ieg o a  
zw łaszcza częśc i o d cię te j d aw n ie jszeg o p o w ia tu  
cz lu ch o w sk ieg o , ża liła się n a n iezn o śn e sto su n k i  
p o d jak im i c ie rp ia ła w sk u tek o d cięcia n iek tó ­
ry ch  m iejsco w o ści o 5 0  m n iejw ięce j k im .  o d m ia ­
sta p o w ia to w eg o , zarząd z iłem reo rgan izac ję a-  
d m in istrac ji p o w iato w ej w ty m sensie, że w  
L ip n icy o d b y w ają się reg u larn ie co d w a ty g o ­
d n ie ro k i ad m in istracy jn e , n a  k tó re z jeżd ża sta ­
ro sta . In sty tu c ja ta o k azała się n ad zw y cza j 
p rak ty czn ą i d o g o d n ą d la lu d n o śc i.

S zczeg ó ln ie  w y so k ie  w y m o g i staw ia ją sto su n k i 
na P o m o rzu słu żb ie b ezp ieczeń stw a.

M ając jed n ak  n a  o k u  szczeg ó ln e w aru nk i p o -  
m o rsk ie p o stan o w ił p . M in iste r S p raw  W ew n ę ­
trzn y ch p rzep ro w adzić reo rg an izac ję  słu żb y b e ­
zp ieczeń stw a n a P o m o rzu . S p o łeczeń stw o m o że  
b y ć p rzek on an e , że w szy stk ie p o su n ięc ia d y k to *  
wane są i b ęd ą jed y n ie i w y łączn ie d o b rem  słu -

Po mowie Mussoliniego.

Prasa francuska o mowie Mussoliniego.
P ary ż . W szy stk ie d zien n ik i k o m entu ­

ją o b szern ie m o w ę M u ssolin ieg o , zaw iera ­
jącą g ro źb y p o d ad resem N iem iec i A u strji. 
P rasa k arte lo w a stw ierd za , że M u ssolin i d ał się  
u n ieść n iep o trzeb n y m m an ifestac jo m w o jo w n i­
czy m . —  D zien n ik i n ac jo n a lis ty czu e stw ierd zają , 
że M u sso lin i w  p rzed ed n iu w stąp ien ia N iem iec  
d o L ig i N arod ó w  zad o k u m en to w ał w y raźn ie , że  
n ad zieje N iem iec n a o d zy sk an ie za p o śred n i­
ctwem L ig i N aro d ó w  u traco n y ch te ry to rjó w , są 
zw o d n icze . „Q u o tid ien “ p isze, że n ac jo n a liśc i 
n iem ieeey jak i faszy śc i w ło scy , zag raża ją p o k o ­
jo w i E u ro p y . „H u m an ite 8 u w aża m o w ę M u sso ­
lin ieg o za d o w ó d, iż E u ro p a jes t w ciąż o g n i­
skiem w o jow n iczy ch k o m p lik acy j.

Echo mowy Mussoliniego w Anglji.
L o n d y n . O m aw iając m o w ę M u sso li-  

n ieg o „D iily T el.“ p isze : Jeślib y g ro źb y  
M u sso lin ieg o ćo  d o  d alszeg o p rzesu w an ia  slu p ó w  
g ran iczn y ch n a p ó łn o cy W ło ch m iały  
b y ć w ięcej, n iż zw y k ły m frazesem , to g an in e ­
ty E u ro p y i L ig a N aro d ó w , m a  p raw o d o szcze­
g ó ln e j o b ro n y , tem b ard z ie j, że jak o k ra j ro zb ro ­
jo n y , n ie p o trafiłab y  się sam a o b ro n ić .

„D aily E x p res ” p isze: N ik t n ie p rzy p u sz ­
cza ł, że tak szy b k o p o L o carn ie sk o n sta to w ać  
b ęd zie m o żn a  o zn ak i  ro z lu źn ien ia . M u sso lin i zn a ­
laz ł zn o w u sp o so b no ść b u rzen ia p ięk n y ch id e i 
p o k o jo w y ch . S w eg o czasu o strze liw an ie w y sp y  
K o rfu u d o w o d n iło , że L ig a  N aro d ó w  jes t k lu b em  
d y sk u sy jn y m  z p o zą n ad rząd u . —  O b ecn ie M  u - 
sso lin i n eg u je d u ch a L o C arn a. N ie ch o d zi tu  
o to , k to m a rac ję , N iem cy czy  W ło ch y , b o  g d y ­
b y ją n aw et m iały W ło chy , to n ie u sp raw ied li­
w iało b y to g ró źb i b ru ta ln eg o to n u .

Napastliwy artykuł przeciw Austrji.

R zy m . R ad y k aln y faszy sto w sk i d zien n ik  
„In te ro 8 zam ieszcza n iesły ch an ie n ap astliw y ar­
ty k u ł p rzec iw A u strji. D zien n ik p isze m . in .:

„W  sto licy o p ere tk i, W ied n iu , m o cn e sło w a  
M u sso lin ieg o  w y w o ła ły  p o ru szen ie  u  tab ety czn y ch  
b o h ateró w  k ab areto w y ch . M o że jed n ak n ie jes t 
w y k lu czo n em , że w k ró tce się zn o w u sp o tk am y , 
a lo s W ied n ia jes t ju ż m o że p rzesąd zo n y , teg o  
W ied n ia , k tó ry ży je ty lk o n aszą w sp an ia ło m y śl- 

żb y , p rzed czem u stąp ić m u szą w szelk ie in n e  
w zg lęd y .

W  sp raw ach re fo rm  ad m in istracy jn y ch  p ra ­
cu ją o b ecn ie O k ręg o w e K o m isje O szczęd n o śc io m  
w e. Jak o p rzew o d n iczący k o m isji p o m o rsk ie j 
m u szę stw ierd z ić , że p race o szczęd n o śc io w e p o ­
stęp u ją n ad zw y cza j in ten sy w n ie, m im o , że są  
n iezw y k le tru dn e i sk o m p lik o w an e . D n ia 1 
k w ie tn ia b r. k o m isje u k o ń czą sw ą m o zo ln ą p ra ­
cę . D o ty ch czaso w y stan  p rac w y k aza ł n iezb ic ie ,  
że w e w szy stk ich  p raw ie  d zied z in ach ad m in istra ­
c ji m o żn a zro b ić zn aczn e o szczęd n o śc i.

Z e w zg lęd ó w  o szczęd n o śc io w y ch p o d am  też  
red u k cji b u d że t sam o rząd ó w . R ed u k cje —  o -  
czy  w ista g ru n to w n ie o b m y ślan e i n ie szab lo n o ­
w e w y n o sić .b ęd ą p rzecię tn ie 2 0 — 3 0 p ro cen t 
b u d że tu  zesz ło ro czn eg o .

N iem a n a to rad y , jeże li ch cem y u zd ro w ić  
S k arb P ań stw a.

D o b ieg am  d o k o ń ca . W iem , że szk ic jak i 
P an o m  d ałem  jest p o b ieżn y , m u si n im  b y ć z  n a ­
tu ry rzeezy . Jeżeli zd ecy d o w ałem  się szk ic ten  
p o d ać P an o m d o w iad o m o ści, to p o w o d o w an y  
serd eczn ą trosk ą , ab y ich sp o łeczeń stw o tak  
sk ło n n e w  ty ch czasach d o p rzesad n eg o k ry ty-  
zm u w ied ziało , że rząd m im o o g ro m ny ch tru ­
d n o śc i w  jak ich b u d u je p ań stw o , czy n i w iele a  
d o k o n a n iew ątp liw ie jeszcze w ięce j, jeże li w szy ­
stk ie  czy n n ik i p o w o łan e  d o  w sp ó łd z iałan ia  zw racać  
b ęd ą u w ag ę  ży cz liw ą  n a to , co zro b ić  jeszcze n a ­
leży . Jeże li id z ie o ad m in istrac ję , to P an o w ie  
m o g ą b y ć p rzek o n an i, —  że czy n i o n a , co w  
lu d zk ie j leży m o cy .

P ięk n e zad an ie m a p rasa p o m o rsk a .
Jest o n a co d zien n ą straw ą d u ch o w ą o b y w a ­

te li. S tąd jest p o tężn y w p ły w n a u m y sły .
P rasa w u stro ju  d em o k ra ty czn y m , jak o  g ło s  

o p in ji p u b liczn e j m a  p raw o k ry ty k i. Jeże li k ry ­
ty k a w ład z w szęd zie w in n a b y ć o b jek tyw n a, 
rzeczo w a i sp raw ied liw a , to o d n o si się w  m ierze  
p o d w ó jn e j d o P o m o rza . P o m orze —  w  tem  są  
w szy scy zg o d n i —  jest n ajd elik atn iejszy m  te re ­
n em  p o lity czn y m  w szy stk ich  z iem  p o lsk ich . S tąd  
w y n ik a , że u n as w ięce j n iż g d ziek o lw iek o b o ­
w iązu je u m iar p o lity czn y .

S tan o w isk o p rzed staw ic ie la rząd u , jak im  
jest W o jew o d a—  n a  P o m o rzu  n ie jest u słan e n a  
ró żach . P ełn iąc w ed łu g  sił m ó j u rząd jak o  p ier­
w szy strażn ik  m o rza p o lsk ieg o , p ro szę P an ó w  o  
p o m o c, a  g d zie p o trzeb a i o d o b rą rad ę . P ro szę  
w szy stk ich . B o  jak o  W o jew o d a  n ie  słu żę i n ig d y  
słu ży ć n ie b ęd ę tak im lu b in n y m p o lity czn y m  
zap a try w an io m  p arty jn y m , słu żę ty lk o i w y łą ­
czn ie sp raw ie P o m o rza  —  b o to jes t n ajw ażn ie j­
sza sp raw a P o lsk i.

Z te j d ro g i n ie zb o czę —  jes t to d la m n ie  
sp raw a su m ien ia .

n o śc ią i k tó ry zasp o k aja sw ó j g łó d n aszy m  ch le  
b em . M izern y  W ied eń  jes t z ło śliw y ,  jak  z ło śliw y m  
jes t k ażd y k elek a ."
Niemcy projektują wysłanie noty do mocarstw.

B erlin . „V o ssiscb e Z eitu n g 8 d o w iad u je się , 
że  rząd  ro zw aża  p ro jek t  w y sto so  w an iad o  m o carstw  
n o ty , k tó ra zw ró ciłab y u w ag ę n a to , iż w o jo ­
w n icze m o w y M u sso lin ijg o w  sp raw ie p o łu d n io ­
w eg o T y ro lu m o g ą zag ro z ić p o k o jo w i E u ro p y ,  
o raz , że p o zo sta ją o n e w  sp rzeczn o śc i z zasad a ­
m i L ig i N aro dó w , k tó re j W ło ch y  są cz ło n k iem .

Ciętą odpowiedź dał Niemcom Mussolini.

D o n o siliśm y ju ż , że N iem cy  zsczęli się w ści- 
b iać tak że w  sp raw y w ło sk ie , żąd a li b o w iem  d la  
N iem có w  w T y rolu , n ależący m  d aw n iej d o  A u strji, 
ró żn y ch  p rzy w ile jó w , k tó ry ch  N iem cy  sam i in n y m  
n ie p rzy zn ają .

S p raw ą tą za ję li się tak że p o sło w ie w ło scy  
i w sk u tek  ich  sta rań  w y g ło sił p rem jer w ło sk i  M u s ­
so lin i w  Izb ie  p o słó w  m o w ę, sk iero w an ą  p rzec iw k o  
N iem co m . M o w a b y ła o stra , a m iejscam i n aw et 
n iezw y k le g w ałto w n a.

Izb a p rzy ję ła m o w ę p rem je ta z zap a łem , 
zw łaszcza je j zao k ń czen ie , w k tó rem  M u sso lin i  
o św iad czy ł, że w  raz ie n o trzeb y W ło ch y b ęd ą  
u m ia ły „n an ieść  sw ó j sz tan d ar n aw et p o za A lp y '4.

W szy stk ie  o strze jsze m o m en ty m o w y p o sło  
w ie p o d k reśla li  o k lask am i lu b  g ło śn em  p o tak iw a  
n iem .

N iem cy  w p ro st stru ch le li, b o sąd z ili o n i, że  
m o g ą b ezk arn ie w ścib iać się , g d zie ch eą.

M o w a M u sso lin ieg o w y w o ła ła w B erlin ie  
w ielk ie w rażen ie .

N iech ty lk o N iem cy sied zą so b ie sp o k ojn ie  
i n iech n ie m iesza ją  się  d o sp raw  in n ych  k ra jó w , 
to i im  d ad zą sp o k ó j.

W e F ran c ji w y w o łała m o w a M u sso lin ieg o  
w ielk i zap a ł. G azety fran cu sk ie  d o w o dzą , że ta ­
ką o d p o w ied ź p o w in ien d ać N iem co m  rząd k aź  
d eg o k ra ju , d o k tó reg o sp raw  N iem cy się w ści-  
b ia ją.

T ak ą o d p o w ied ź p o w in ien d ać rząd o w i n ie ­
m ieck iem u tak że p rem jer P o lsk i, sk o ro N iem ey  
zn o w u  b ajd u rzy ć zaczn ą o rzeko m em  p rześlad o ­
w an iu  ich w P o lsce , o P o m o rzu , P o zn ań sk iem  

i Ś ląsk u o raz k ied y jaw n ie lu b ta jn ie uprawiać 
b ęd ą p rzec iw  P o lsce k rec ią ro b o tę — w ted y

N iem cy b ęd ą p o tu ln i.
U stęp stw am i u  N iem có w  n iczeg o  n ie o siąg n ie  się  

—  o tem  w ie w id o czn ie  M u sso lin i i w szy scy , k tó ­
rzy ich zn a ją .

W sprawie zwrotu papierów 

wartościowych wywiezionych na terytorjum 

obecnego Związku Socjalistycznych 

Republik Rad.

S zereg o só b p o lsk ich zg ło sił, w zg lęd n ie za 
re jestro w ał w  ro zm aitym  czasie, p o czy n ając  o d  
ro k u  1 9 1 8 , w  U rzęd zie R o zrach u n k u P ań stw o ­
w eg o i S trat W o jen n y ch , w  b iu rze R ad y G łó ­
w n ej O p iek u ń cze j, w K o m isjach S zacu n k o w y ch  
M iejsco w y ch , w reszcie b ezp o śred n io w G łów ­
n y m U rzęd zie L ik w id acy jn y m , p re ten sje d o  
rząd u ro sy jsk ieg o o zw ro t ro zm aity ch  p ap ieró w  
w arto śc io w y ch , w y w iez io n ych n a te ry to rju m  
o b ecn eg o Z w iązk u S o cja lis ty czn y ch R ep u b lik  
R ad , b ąd ź z ło żo n y ch w  in sty tu c jach p ań stw o ­
w y ch , sp o łeczn ych i k red y to w y ch n a tem  
te ry to rju m .

R ejestrac ja ta m iała n a ce lu jed y n ie u sta ­
len ie p o n iesio n y ch stra t.

R o szczen ia p o w y ższe w  n astęp stw ie zn a la ­
z ły o p arc ie p raw n e w p rzep isach T rak ta tu R y ­
sk ieg o , jed n ak u reg u lo w an ie ich d o tąd , jak  
w iad o m ó , n ie n astąp iło , w o b ec czeg o sprawa 
ta o b ecn ie zo sta ła sk ie ro w an a n a b ard z ie j sk u ­
teczn ą d ro g ę w ew n ętrzn eg o  je j za ła tw ien ia , R o z ­
p o rządzen iem P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, i  
d n ia 2 7 g ru d n ia  1 9 2 4 r. . o zab ezp ieczen iu praw 
z ty tu łów  n a o k az icie la , w y w iez io n y ch n a te ry ­
to rju m o b ecn eg o Z . S . R . R ., lu b z ło żo n y ch  w  
in sty tu cjach n a tem te ry to rju m 8 (D z . U . n r. 
1 1 5 , p o z . 1 0 3 2 .)

R o zp o rząd zen ie to sto su je się d o ty tu łó w  
n a o k az ic ie la , czy li ilis tó w zastaw n ych T o w a ­
rzy stw K red y to w y ch Z iem sk ich i M iejsk ich , 
ak cy j b an k o w y ch i p rzem y sło w y ch i t. p., wy­
p u szczo n y ch w o b ieg p rzez in sty tu c je i sp ó łk i, 
k tó re m iały sied z ib ę n a o b ecn em te ry to rju m  
P ań stw a P o lsk ieg o , w zg lęd n ie p rzez in sty tu c je  
i sp ó łk i, m ające sied z ib ę  p o za g ran icam i P o lsk i, 
a p o siad a jące m ają tek (ru ch o m o ść , n ieru ch o m o ść  
i p raw a) w o b ręb ie P o lsk i (jak n ap rzy k ład :  
S zlach eck i i W ło ściań sk i B an k i Z iem sk ie, K ijo w ­
sk i B an k Z iem ski, B an k A zo w sk o - D o ń sk i, T o ­
w arzy stw o u b ezp ieczeń „R o sja" i t. d .) jP rzy tem  
ro zp orząd zen ie to ro zc iąg a się ty lk o na te z 
p o śró d w y m ien io ny ch p ap ierów w arto śc io w y ch , 
k tó re b y ły w y w iez io n e z P o lsk i, p rzy m u so w o  
lu b d o b ro w o ln ie , p rzed d n iem  3 0 k w ie tn ia 1 9 2 1  
ioku n a te ry to rju m  Z . 8 . R . R , w zg lęd n ie tam  
p rzed tąż d atą z ło żo n e a n ie zw ró co n e ich w ła ­
śc ic ie lo m .

C o d o sam eg o zab ezp ieczen ia p raw o só b  
za in te reso w an y ch  d o w y żej w y szczeg ó ln io n y ch  
w alo ró w , to ro zp o rząd zen ie p rzew id u je , w w y ­
n ik u z ło żo n y ch w  ty m p rzed m io c ie zg ło szeń  
w raz z d o w o d am i, p o w zięc ie p rzez p rezesa G łó ­
w n eg o U rzęd u L ik w id acy jn eg o d ecyzji, w zb ra ­
n ia jące j w szelk ich  w y p ła t i transak cy j z w y m ie ­
n io n y m i ty tu łam i.

T ry b u n iew ażn ien ia ty tu łó w  n a o k az icie la , 
co d o k tó ry ch  n astąp iło zab ezp ieczen ie p o d ług  
p rzep isó w .ro zp orząd zen ia , jak o też  try b w y d aw a ­
n ia , w  zam ian  ty tu łó w u n iew ażn ion y ch , n o w y ch  
z lo to w y ch  ty tu łó w , w zg lęd n ie  św iad ectw  zam ien ­
n y ch lu b d u p lik a tó w , ew en tu a ln ie try b d o k o n a ­
n ia w y p ła t z u n iew ażn io n y ch ty tu łó w , b ęd ą o -  
k reślon e p rzez o so b n e p rzep isy (p ar. 7 , ro z ­
p o rząd zen ia).

O czy w iśc ie , te czy n n o śc i zab ezp iecza jące ty ­
tu ły , w zg lęd n ie  je  w zn aw ia jące, w y m ag ają  szcze ­
g ó ło w y ch d an y ch i n ależy teg o u d o w o d n ien ia , 
p rzed ew szy stk iem zaś w zk azan ia n u m eró w  
p o szczeg ó ln y ch p ap ieró w w arto śc io w y ch , co  
jes t w aru n k iem  k o n ieczn y m .

P o n iew aż w zm ian k o w an e zg ło szen ia , jak to  
ju ż p o w y żej zazn aczo n o , sk ład an e b y ły ty lk o  
d la zare jestro w ania strat i n ie zaw iera ją an i 
w szy stk ich d an y ch an i d o w o d ó w , jak ie w y m a ­
g an e są ro zp o rząd zen iem  w y k o n aw czem  (R o zp o ­
rząd zen ie M in istra S k arb u w  p o ro zum ien iu z  
M in istrem S p raw ied liw o śc i, z d n ia 1 6 m arca  
1 9 2 5 r. D z. U . N . 2 8 , p o z . 2 0 2 ), p rze to in sty tu ­
c je sam orząd o w e i fu n d ac je sp o łeczn e  
k u ltu ra ln e , d o b ro czy n n e , o św iato w e i re lig ijn e, 
k asy em ery ta ln e i p rzezo rn o ści w szelk ieg o ty p u , 
in sty tu c je k red y to w e, (to w arzy stw a u b ezp iecze ­
n io w e i in n e o so b y p raw n e o raz fizyczn e , b ęd ą ­
ce w łaśc icie lam i tu d z ież  d ep o zy tarjuszam i  w y m ie ­
n io n ych ty tu łó w , o ile n ie zab ezp ieczy ły  jeszcze  
sw y ch p raw  d o  tak ich p ap ieró w  w arto ścio w y ch  
w  d ro d ze sąd o w ej, sto so w n ie d o p rzep isó w  U - 
staw y z d n ia 2 6 lip ca 1 9 1 9 ro k u o u traco n ych  
ty tu łach n a o k az ic ie la , w in n y sk ład ać d o G łó ­
w n eg o U rzęd u L ik w id acy jn eg o (W arszaw a, u l. 
F o k sa l n r. 3 ) o d p o w ied n ie p o d an ia , sto sow n ie  
d o p rzy to czo n eg o ro zp o rządzen ia w y k o n aw cze  
g o , w  te rm in ie d o d n ia 1 — g o sierp n ia 1 9 2 5 ro ­
k u , n ieza leżn ie o d w sp o m n ian y ch n a w stęp io  
d aw n ie jszy ch  zg ło szeń i re jestracy j.



P o d a n ia ta k ie w in n y  z a w ie ra ć : im ię  i n a z w i­
s k o , p rz y n a le ż n o ś ć p a ń s tw o w ą p e te n ta , m ie js c e  
z a m ie s z k a n ia je g o , w y k a z p a p ie ró w  w a r to ś c io -  
c h y c h ,  te rm in  w y w ie z ie n ia  ic h  n a  te ry to r ju m  Z . 8 .  
R .R ., w z g lę d n ie  z ło ż e n ia w  in s ty tu c ja c h  n a  te rn ­
ie te ry to r ju m , D o p o d a n ia n a le ż y d o łą c z y ć  
4 p o d p is y w y k a z u p a p ie ró w w a r to ś c io w y c h , 
s p o rz ą d z o n e  w e d łu g  w z o ru , z a łą c z o n e g o d o  w sp o ­
m n ia n e g o ro z p o rz ą d z e n ia w y k o n a w c z e g o , o ra z  
s to s o w n e d o k u m e n ty  d o w o d o w e (k w ity d e p o z y ­
to w e , w y c ią g i z k s ią g ra c h u n k o w y c h  i t . p .)  
w  o ry g in a ła w ra z z p ry w a tn y m  o d p is e m ,  
k a ż d e g o , p rz y c z e m  n a le ż y u iś c ić  s to so w n ą o p ła ­
tę  s te m p lo w ą , a  ta k ż e , w ra z ie w y d a n ia d e c y z ji 
z a b e z p ie c z a ją c e j , p o k ry ć k o s z ta je d n o ra z o w e g o  
o g ło s z e n ia je j w  „ M o n ito rz e P o lsk im /

P re z e s :  
(— ) n ie c z y te ln y .
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Demagog  ja pp. Baliaa i Hołowacza. Awan­
tury w Kaliszu organizoW kN najmici zamiej- 
soowi. Zbrodnicza ręaą komunistów pena  
robotnika bez pracy dc czynów gwałtownych.

W a rs z a w a . W y p a d k a m i w K a lis z u z a jm o ­
w a ła s ię n a jm o c n ie j w  S e jm ie k o m u n iz u ją c a  g ru p a  
n ie z a le ż n e j p a r t ji c h ło p s k ie j W o je w ó d z k ie g o , z k tó ­
re j k ilk u  c z ło n k ó w  b ra ło  u d z ia ł w  z n a n e j w y c ie ­
c z c e d o  R o s ji p o d p rz e w o d n ic tw e m  p o s ła B ry la . 
C z ło n e k  te j g ru p y  p . B a lin  w y g ło s ił w  s e jm ie  b e z ­
c z e ln ą  i k ła m liw ą p rz e m o w ę , a s c h o d z ą c  z t ry b u ­
n y , o d g ra ż a ł s ię je sz c z e w ra z  z p o s łe m  H o ło w a -  
c z e m  S e jm o w i z e m s tą k o m u n is ty c z n y c h  z b iró w  z a  
o d rz u c e n ie  je g o w n io s k u  c o  d o  z w o ła n ia  s p e c ja ln e ­
g o  p o s ie d z e n ia S e jm u .

H o ło w a c z w y je c h a ł n o c ą d o K a lis z a i w b re w  
z a k a z o w i c h c ia ł u rz ą d z ić w ie c e , p ró b o w a ł z o ig a n i 
z o w a ć k o m u n is ty c z n e z b ie g o w is k a . P rz y ro z p ę ­
d z a n iu w ie c o w n ik ó w  p rz e z p o lic ję , H o ło w a c z  s ta ­
w ił o p ó r , je d n a k ż e z o s ta ł ró w n ie ż , c o  m u s ię z re ­
s z tą s łu s z n ie n a le ż a ło , p rz e p ę d z o n y . N ie d a ł o n  
je d n a k  z a p rz e g ra n ą  i w  to w a rz y s tw ie d w ó c h  d e ­
le g a tó w  ro b o tn ik ó w  p o b ie g ł n a  s k a rg ę  d o  s ta ro s ty .  
O k a z a ło  s ię je d n a k ż e , ż e  o b y d w a j rz e k o m i p rz e d ­
s ta w ic ie le ro b o tn ik ó w  n ie  p o c h o d z ą  z  K a lis z a . J e s t  
to  je sz c z e je d e n  d o w ó d  z o rg a n iz o w a n e j a w a n tu ry  
w  K a lis z u p rz e z n a s ła n y c h n a jm itó w . U s iło w a li  
o n i p o o p is a n y c h  w y ż e j n ie p o w o d z e n ia c h u rz ą d z ić  
d e m o n s tra c y jn y p o c h ó d , a le w o jsk o  i p o lic ja ro z ­
p ę d z iła ic h .

Zbrodniczy zamach na pociąg,

Dwa wozy zdruzgotane. Ofiar w ludziach  
nie było. Ponowny zamach na spieszące 

z pomocą pogotowie.
W a rs z a w a . M a s z y n is ta p o c ią g u k o le jk i g ró ­

je c k ie j d o s trz e g ł w p e w n e j o d le g ło śc i o d  g ra n ic y  
w a rs z a w s k ie j n a to rz e d w a o lb rz y m ie k a m ie n ie . 
M im o p u s z c z e n ia w  ru c h  h a m u lc a  k o le jk a  n a je c h a ­
ła n a k a m ie n ie , p rz y c z e m  d w a w o z y  z o s ta ły  z d ru ­
z g o ta n e . W y p a d k ó w  n a s z c z ę ś c ie n ie  b y ło . C h a ­
ra k te ry s ty c z n e je s t, ż e n a s p ie sz ą c e z p o m o c ą  
z W a rs z a w y p o g o to w ie  te c h n ic z n e u s iło w a n o ró ­
w n ie ż  d o k o n a ć z a m a c h u  p rz e z p o d ło ż e n ie k a m ie n i 
w  o d le g ło ś c i K ilk u d z ie s ię c iu m e tró w  o d m ie js c a  
p o p rz e d n ie g o  w y p a d k u , z a c h o d z i p o w a ż n e p rz y ­
p u s z c z e n ie , ż e p o w o d e m  z a m a c h u  b y ła c h ę ć ra ­
b u n k u  ro z b ite g o  p o c ią g u .

Komunikat
D n ia  2 9 s ty c z n ia r . b . u k a z a ło  s ię  w  n - rz e  

2 3  „ M o n ito ra P o ls k ie g o * ‘ o b w ie s z c z e n ie p re z e s a  
G łó w n e g o U rz ę d u  L ik w id a c y jn e g o  o p rz y m u so ­
w e j s p rz e d a ż y V III s e r ji o s a d  l ik w id a c y jn y c h  
z w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o i p o z n a ń sk ie g o .  
J a k  i p rz y p o p rz e d n ic h s e r ja c h p o d e jm u je  s ię  
Z w ią z e k O b ro n y  K re s ó w  , Z a c h o d n ic h b e z in te re ­
s o w n e g o  p o ś re d n ic tw a  i u d z ie la w s z e lk ic h  in fo r -  
m a c y j, d o ty c z ą c y c h w a ru n k ó w s ta ra n ia s ię o  
p rz y z n a n ie o s a d . S p is o s a d  je s t d o  p rz e jrz e n ia  
w b iu rz e  O k rę g u  P o m o rsk ie g o  Z . O . K . Z . o ra z  
we w s z y s tk ic h o d d z ia ła c h  p o w ia to w y c h  n a  P o ­
m o rz u . T e rm in s k ła d a n ia w n io s k ó w  z a  p o ś re ­
d n ic tw e m  Z . O . K . Z . w  T o ru n iu  u p ły w a d n ia  

2 5 . b . m .
D y re k c ja  O k rę g u  P o m o rs k ie g o .  

Z w ią z k u  O b ro n y  K re s ó w  Z a c h o d n ic h  
T o ru ń  F ra n c is z k a ń s k a  1 4  te l . 3 -2 0 .

W iadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0 lu te g o  1 9 2 6  r .
Kalendarayk, p ią te k  1 2  lu te g i E u la lj i p .

s o b o ta 1 3  lu te g o  J u lja n a  m .
n ie d d e la 1 4 lu te g o z a p u s tn a  
p o n ie d z ia łe k  1 5  lu te g o  F a u s ty n a

— Iow. gimn. ”Sokół“ w  m ie js c u u rz ą d z a  
w Kowalewie w  s a li p . S u h re ib e ro w e j w  n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 4 b m . p rz e d s ta w ie n ie a m a to rsk ie  
p t: „Gałganduoh“ c z y li t ró jk a  h u lta jsk a ." M ie ­

s z k a ń c o m  m ia s ta K o w a le w a i o k o lic y  p rz y p o m i­
n a m y , b y  z ta k  rz a d k ie j o k a z ji s p ę d z e n ia w ie ­
c z o ru  w  n a d z w y c z a j w e so ły m n a s tro ju ja k n a j-  

W ię c e j s k o rz y s ta l i .

„Ogniste
P o c is k  s ię  u d a ł. D o łą c z a m  z  c h u d e g o  p o r t­

fe lu u rz ę d n ic z e g o  5  z ł , o d b ija m  g o  —  le c i ja k  
s z a lo n y b e z n a m y s łu d o  p iw n ic y i p ie rw s z e g o  
p ię tra K lim  c u g ó w  i L u tn is tó w , p o m ię ­
d z y  k tó ry m i re j w o d z i g o s p o d a rz  p . Stefan  Kli­
mek.

N ie z n o s z ą c d y m u  i z a p a c h u  o d  p a p ie ro s ó w  
m a rk i , ,K lim c u g “ o d u rz o n y u d a je s ię w  o p ie k ę  
d u c h o w n ą i k ry je  s ię n a p ie rs i u d e k o ro w a n e j  
k o ty ljo n a m i z ż y w y c h ró ż , w y h o d o w a n y c h  
w  ra js k im  o g ro d z ie , ,D w ó c h M a te k “ ks M ik  
holza, p rz y w a b io n e  s ło d k ą m a lin k ą p rz e s k a k u ­
je  n a  n ie b ie sk ie  je j k w ia tk i i p ije s ło d y c z , a ż  
d o  d n a , u lu b ie n ie c W ą b rz e sk i ks. Dobrodziej 
M alinowski c h ę tn ie p rz y jm u je  ją i s k ła d a  w  o -  
f ie rz e n a K u c h n ię L u d o w ą .

— Bal maskowy u rz ą d z a K o m ite t w  s a li 
p . S z y m a ń s k ie g o  w  s o b o tę , d n ia 1 3 b m . P o n ie ­
w a ż d o c h ó d  z te j z a b a w y  p rz e z n a c z o n y n a  tu t .  
K u c h n ię  L u d o w ą , a  o b ź \ty  p ro g ra m  b a lu  z a p e ­
w n ia u c z e s tn ik o m  z a d o w o le n ie , s p o d z ie w a ć s ię  
n a le ż y , ż e u d z ia ł w  b a lu  p o w y ż s z y m  b ę d z ie  ja k -  
n a jlic z n ie js z y .

Podziękowanie. W ie le b n e m u d u c h o w ie ń ­
s tw u , s z a n . p . B u rm is trz o w i o ra z w s z y s tk im  
s z a n . g o ś c io m , k tó rz y  ra c z y li p rz y b y ć n a  n a s z e  
p rz e d s ta w ie n ie p rz e z  c o  p o p a r li c a łe T o w a rz y ­
s tw o , ja k o  i p . Z y d o rc z a k o w i, k tó ry  n ie s z c z ę ­
d z ił c z a s u  i p ra c y , b y w ć w ic z y ć ś p ie w y , s k ła ­
d a m y n in ie jsz e m n a s z e n a jse rd e c z n ie js z e p o ­
d z ię k o w a n ie .

Z a rz ą d  T o w . g im n . S o k ó ł w  W ą b rz e ź n ie .
— Jedyny gościnny występ Opery Po­

morskiej. W  c z w a r te k , d n ia 1 8  lu te g o  w  s a li  
h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e s k i"  o d e g ra n a b ę d z ie p rz e z  
z e s p ó ł o p e ro w y T e a tru M ie js k ie g o w  T o ru n iu  
o p e ra N a ro d o w a S ta n is ła w a M o n iu s z k i „ H a lk a "  
z p a n ią  A le k s a n d rą L u b ic z w  ro li ty tu ło w e j.

W  a k c ie  I p o lo n e z  i m a z u r w  w y k o n a n iu  
c a łe g o  z e s p o łu  o ra z p . S . M a tu sz e w sk ie j p r im a *  
b a le ry n y  Z je d . T e tr . M ie js k . i p a n a  W . W ie rz b i­
c k ie g o  k ie ro w n ik a  b a le tu . W  a k c ie  H I ta ń c e  g ó ­
ra ls k ie . D y ry g u je p ro fe s o r  J . B o ja n a w s k i, re ż y ­
s e ro w a ł g łó w n y  re ż y s e r o p e ry K . K ru g lo w s k i.  
W ła s n e  d e k o ra c je . C h ó r  2 0  o s ó b ,  o rk ie r tra  3 0  o s ó b .

B ile ty  w c z e ś n ie j d o  n a b y c ia w  k s ię g a rn i p .  
W o jte c k ie g o  i w  d n iu p rz e d s ta w ie n ia o d  g o d z i­
n y  6 p o  p o łu d n iu p rz y k a s ie w  c e n ie o d  5 d o  
1 z ł . P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 7 ,3 0  w ie c z ó r . 
P o  z a c z ę c iu p rz e d s ta w ie n ia n ik t n a  s a lę w p u ­
s z c z o n y  n ie b ę d z ie .

— Bal maskowy Podoficerów Rezerwy. 
S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o "  
z w ra c a m y  u w a g ę  n a o g ło s z e n ie K o ła P o d o f ic e ­
ró w  R e z e rw y , k tó rz y u rz ą d z a ją d n ia 1 3 b . m .  
u  p . K a c z y ń s k ie g o  p rz e p ię k n ą  z a b a w ę  m a sk o w ą  
P o łą c z o n ą z  ro z m a ite m i n ie sp o d z ia n k a m i.

J a k s ię n a o c z n ie p rz e k o n a liś m y , s a la je s t  
b a rd z o  g u s to w n ie u d e k o ro w a n a , a ta k ż e oświe­
tlona światłem elektrycznem. Z a te m  a p e lu ­
je m y  d o w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w , a b y  w z ię li g re -  
m jd ln y  u d z ia ł w  z a b a w ie i te rn  s a m e m  d o p o m o ­
g li m ło d e m u to w a rz y s tw u  d o  ro z w o ju  ic h  k o ła .

Publiczne nagłe posiedzenie Rady M iej­
skiej, o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę  d n ia  1 3 — g o  lu te g o  
b r . o g o d z in ie 6 — te j p o p o ł. n a  s a li ra tu s z o w e j  
R a d y M ie js k ie j.

P o rz ą d e k  o b ra d :
1 ) S p ra w a  b e z ro b o tn e h .

2 a ) S p ra w o z d a n ie  k o m is ji  z g o s p o d a rk i E le k tro ­
w n i i p rz e d ło ż e n ie ro c z n e g o  b ila n su  z a ro k  1 9 2 5  

b )  E le k try f ik a c ja  m ia s ta z c e n tra lą w  G ró d k u .
W o ln e g lo sy !

— Kowalewo. P a n W o je w o d a P o m o rsk i  
D r. W a c h o w ia k z ło ż y ł ż y c z e n ia „ S z c z ę ś ć B o ż e "  
w  d a ls z e m p o ż y c iu m a łż e ń s k ie m  z o k a z ji u ro ­
c z y s to ś c i z ło ty c h g o d ó w  m a łż e ń s k ic h  J u b ila to m  
M a te u sz o w i i A g n ie s z c e K a n to w s k im z a m ie ­
s z k a ły m  w  K o w a le w ie p o  w . w ą b rz e s k i.

— Ludowice* P a n W o je w o d a P o m o rs k i 
D r. W a c h o w ia k  z ło ż y ł ż y c z e n ia „ S z c z ę ś ć B o ż e "  
w  d a ls z e m  p o ż y c iu m a łż e ń s k ie m  z o k a z ji u ro ­
c z y s to ś c i z ło ty c h g o d ó w  m a łż e ń s k ic h  J u b ila to m  
B a r tło m ie jo w i i R o z a lj i L e w a n d o w s k im  żarnie* 
s z k a ły m  w  L u d o w ic a c h  p o w . w ą b rz e sk i .

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno B a c z a o ś ć l C z ło n k o w ie T o w . S p . M l. 

Ż e ń sk ie j ś w . C e c y lj i. L e k c je  ś p ie w u  ty m ra z e m w y ją tk o ­
w o  w poniedziałek. N a s tę p n e le k c je ja k z w y k le w e  
wtorki i czwartki Z a rz ą d . _ _ _

— Wąbrzeźno. Z w ią z e k In w a lid ó w k o ło W ą '- r* ę -  
ź n o  p o d .  je iż 1 4  b . m . w  n ie d z ie lę p o s u m ie  o d b ę d z ie s ię  
w Ic k a lu p K a c /.y ń 8 k ie x o m  e s ię c z n e z e b ra n ie . O  l ic  m y  
u d z ia ł u p ra s z a a  Z a rz ą d .

Giełda warszaw8kft
w złotyok i groszach.

W A R S Z A W  A ,5 . I I .2 6 r .

D o la ty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 ,3 0  —
F u n ty  a n g .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 5 ,5 6 —

strzały".

N a s y c o n a h a s a p o ry n k u w ą b rz e s k im  i u *  
l ic y  K o le jo w e j a ż z a b łą d z iła  s ię  w  lu fę s trz e lb y  
n a k a c z k i p . Gaszyńskiego, te n c h o d z ą c u lic ą  
O g ro d o w ą a a p o lo w a n ie z a u w a ż y ł n a fa b ry c e  
c h e m ic z n e j t łu s tą k a c z u s z k ę i w y s trz e li ł —  
s trz a ła  u g rz ę z ła w c ię ż k im  p o r tfe lu p . Kazi­
mierza W ietrzyńskiego i a n i ru s z ją s ta m tą d  
w y d o s ta ć . P rz y w o ła n y  d o  p o m o c y  p d r . Kaw- 
czyński z g ra b n e m i p a lu s z k a m i i z z im n ą  k rw ią  
s trz a łę w y d o b y w a i z c a ły m  ro z m a c h e m  rz u c a  
p o k a le c z o n ą w  a tła s y  i je d w a b ie  p . K. Ziętaka, 
ż e b y  ta m  p rz y s z ła  d o  s i ł i w y p o c z ę ła  p o s tra -  
s z n e m  p rz e jś c iu . W ła ś c ic ie l p rz e z n ie o s tro ż ­
n o ś ć z a w in ą ł ją d o  m a te r ja łu  i s p rz e d a ł  p o  z n i­
ż o n e j c e n ie n a K u c h n ię L u d o w ą  . p . Leokadji 
Tobolskiej. k s . Z y n d a .

1 0 0  F ra n k , f ra n c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 0 0 F ra n k , b e lg . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 0 3  F ra n k , s z w a jc . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 0 0 L iró w  w ło s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
T e n d e n c ja u trz y m a n a .

. . . .27,40
................. 33 25
1 4 9 ,8 0 -

. . . . 29.45

Poznański targ na bydło
D n ia 1 0 . 1 1 .1 9 2 6  r . s p ę d z o n o  n a ta rg o w isk o  R z e ź n i  M iejskiej 
2 5 5  b u  b a ji ,, 6 4 w c ló w 3 5 1 k ró w  i ja łó w e k k ó z —  jagniąt 
4 3 5 c ie lą t, o w ie c , 4 2 ś w iń

P ła c o n o z a 1 U 0 k g  ż y w e j w a g i:
b y d ło  ro g a te I k l.  9 0  —

I I k i.  8 1 -
( II k l.  6« — ,

c ie lę ta I k l.  — 96 „

, I I k l.  7 6  - 8 0 ,
„ TU kl. 66- 70 ,

ś w in ie 1 2 0  —  1 5 0  k g .  — 154 ,
„  1 0 0 — 1 2 0 k g .  1 4 8 -1 5 3  „
„  8 0  —  1 0 3 k g  142 — 142„

D ru k i n a k ła d „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o 4 4 w W ą b rz e ź n ie  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w ic z  w  W ą b rz e ź n ie .

państwowe

N a d le ś u ic iw o K o n s ta n c je w o
s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  p rz e z  l ic y ta c ję m ie j­

s c o w e j lu d n o ś c i b u d u le c  i o p a ł:

dnia 23 htego 1926 r. od godi. 10 
rano w hkaln p. Burosydskiogo  

w W ROCKACH
Następne licytacje będą dnia

27 msrea 1 24 kwietnia 1926 roku.

Nadleśniczy.

Palmo
P  a 1 m  n nie Powinna zabraknąć 
£ $1 i 1U  U wkażdem  gospodarstwie 

P  n 1 m  a iest szczytem wykwin- 
ar 1 Ul U tnego smakn.

musHardę Palmo  
p re m jo w a n o  n a  o s ta tn ie j W s z e c h p o l­

s k ie j W y s ta w ie w  G N IE Ź N IE  

Srebrnym medalem  

.P a le rm o ' n -o  p  J a ir j ia im is z ta r ty  
Poznań, ul. Szewska 7. Tel. 3804.

W sdrowem ciele sdrowy duch!!! 

Tow. gimn. ,.5o  W ” - Ułąbrzeźoo 
nrządca

w  niedzielę, 14 II. br. w  sali p. Schrelberowej

w Kowalewie

Pr z e d s t a w i e n i e  Am a t o r s k i e
Odegrane będsie: 

GAŁGANDUCH  
(wyli „Trójka hultajska”) 

Melodram w 8 aktach 8 odsłonach, 
se Śpiewami, musyką Fr. Zaremby. 

CENY M IEJSC: Rezerwowe 2,50 zł, I miej­

sce 2 zł, II miejsce 1.50 zł, wstęp  na  salę 1 zł. 

Bilety poprzednio do nabycia w księgarni 
p. Stankiewicza w Kowalewie, Rynek 

Początek przedstawienia o godz. 7,30.
Otwarcie kasy o godzinie 6.

Popriedstaw. ZABAW A Z TAńCANl
Ceysty zysk przeznacza się na zakup man* 
— — darów dla druiyny ćwiczącej — — 

O łaskawe poparcie prosi
ZABZAD.



S A T Y R A
Ś M I E C H UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Na kuchnię dla biednych!NMLKJIHGFEDCBA

W ślicznie i gustownie udekorowanych salach 

Hotelu pod „Białym Orłem  
nriądza tutejsie Kolo w sobotę, dola 13. 2. br. 

Niebywałą Sensację 
Na

Zakończenie karnawału

W I E L K I  B A L  M A S K O W Y
* Elektryczne

M oc W enecką o‘w‘e‘,e",e
- - - - -  N I E S P O D Z I A N K I  

Z

SlektrycBne 

oflwletlenle

Najoryginalniejsze maski otrzymają nagrody wręczone przez jury balu, 
a które są wystawione w składzie jubilerskim p. Gerkego ul. Hallera.

Atrakcją balu będą popisy zapaśnicze (walka francuska) Specjalnie 
zaproszony przybywa niepokonany dotychczas mistrz znany 

druh FBŁCHW EItOW SKI
Przybywa nieznana „Czarna  M aska4;, która wzywa zapaśników - amatorów do walki. 
Nie pożałuje, kto pod „Orła“  w sobotę przybędzie — bo tam i ochoczo się . uba­
wi — tanio i smacznie zjeść i napić się może — na specjalnie froterowanej po­
sadzce, przy dźwiękach salonowej muzyki (włącznie z wiolonczelą) tańczyć mo­
że do rana, a sam się bawiąc — przyczyni się do ulżenia biednym, bo czysty , 
zysk przeznaczony jest na Kuchnię dla biednych, a wstęp tylko 1 zł dla ma- 

skowanych, 1,50 zł dla niemaskowanych

Początek o godz. T,3O wlecz

W niedzielę, dnia 14 bm. I 

!. 6-tej wlecz, odbę-1 

się ostatnia

z a b a w a  

k a r n a w a ł o w a

w lokalu .p Przybylskiego 

na głównym dworcu, na 
którą uprzejmie zaprasza.

■■■■■■■■■■■■I  MR  * W ni

woŁANiTrzciny”-
prawie nowy  korzy­

stnie na sprzedaż 

L. Więckowski.
Łudowice.

cienkiej i prostej na 
pokrycie dachu 

65 kóp 
kupi i prosi o oferty  

P ObdStUłO  
v Niedźwiedziu.

2000-4000 Zl
K r a w c o w a _ e?1?1.....

poszukuje pracy 
w domach prywatnych 

ulics Dolna No. 10.

poszukuję na krótki 
czas za W ysokiem o- 

procentowanlem na 
I. hipot.

Oferty uprasanm do , Olosu 
Wabrzesk." poi nr, 60P0,

@@®@@®®s®®®®®®®® ®  ®  ®  ®  ®  ®®®@®®®®®®®®®@®  
®l ---------- -  ■ -------- ■ # e Ił

Sensacja jakiej W ąbrzeźno nie widziało

Koło Podof. Rez. Z. Z. Rzpl. Polskiej w Wąbrzeźnie 
n a  z a k o ń c z e n i e  k a r n a w a ł u  

urządza w sobotę, dnia 13. II. br. o godz. 7,30 

w  Wąbrzeźnie na sali p. lana Kaczyńskiego hotel Bwór Wąbrzeski p
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W i e l k i  B a l  M a s k o w y
na który zaprasza się Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy.

N a  b a l u  p r z y g r y w a ć  b ę d z i e  o r k .  w o j s k ,  z  6 3  p p .

Dla uczestników balu przygotowane są 
bardzo miłe niespodzianki. Dekoracja 
sali jest przecudownie wykonana, (bez 
automobili i Mateuszów wisz. na ścianie).

N a j p i ę k n i e j s z e  ^ n a j o r y g i n a l n i e j s z e  m a s k i  z o s t a n ą  n a ­

g r o d z o n e  c e n n e m i  n a g r o d a m i ,  k t ó r e  s ą  w y s t a w i o n e  

w  o k n i e  w y s t a w o w e m  u  p -  W o j t e c k i e g o .

sysk przeinacza się na rozwój kola i na biednych miasta.

O łaskawe poparcie uprasza Z A R Z Ą D

®  ®  ©  ®  ®®®®®®®®®®®@ @ ®@ ®
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U r z ę d O D e D i a d o i n o ś c i

W ąbrzeźna.

Obwieszczenie.
Według stwierdzenia i doniesienia 

)ow. lek. wet. p. Wilamowskiego z Wą­
brzeźna wygasła zaraza pryszczycy u 
zwierząt racicowych w obwodzie miasta 
Wąbrzeźna, z dniem 10 lutego 1926 r.

Targi i jarmarki są z dniem wyżej 
wymienionym w tutejszem mieście 
otwarte.

W ąbrzeźno, dnia 12. 2. 1926 r.

Urząd Policyjny
( — )  S j i h w a r z ,  b u r m i s t r z .

Baczność! Ważne!
Niewykryci dotychczas złoczyńcy 

wycinają i łamią młode drzewka owoco­
we przy szosach powiatowych oraz kra- 
dną słupki, do których drzewka są przy­
mocowane. W szczególności wielkie 
spustoszenia porobiono na szosie Wlk. 
Pulkowo-Lipnica-Dylewo.

Kto mi wskaźe złoczyńców tak, że 
nastąpi ich ukaranie przez sąd, otrzyma 
nagrodę w wysokości 100 zł. wyraźnie: 
sto złotych.

Posterunki Policji Państwowej wzy­
wam, by w tym celu specjalnie czuwały. 
Również apeluję gorąco do obywateli 
mieszkających w bliskości szosy, żeby 
w interesie publicznym przyczynili się 
do ochrony naszych drzew owocowych.

Starosta.

iOszezednośeij 
d od jednego słotego pocsąwssy przyjmujemy |  

i oprocentowujemy na dogodnych warunkach.

| |ła życzenie W Ypoźyczamy stalowe skarbonki. >
| Dyskontujemy  mniejsza weksle  na ।  

dogodnych  warunkach  spłaty

d Na poczet spłaty starych  depozytów  utworzył h  
S Bank Ludowy podług uchwały W alnego Zo- g  

brania z d. 16-go sierpnia b. r. J  

! fUDiusz waloryzacyjny z l-sza rata zł-1500 < 

{ B a ń  b u d o n y  d  W ą b r z e ź n i e  {  
f  Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością. |

Otwarcie
pod osobistem kierownictwem właściciela:
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Fabryka wyrobów czekolado- 

— wych i cukrów —

Szeroka 23 W  Toruniu TelefonW 4 
poleca swoje wyroby w wyśmienitych 

ciastkach, tortach i snakomltej kawy.

Codziennie otwarte już od god^. 7 rano.
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